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Nowe ulice we Lwowie.
Stolica Galicyi w ostatnich czasach rozszerza 

się coraz hardziej. Nie ma rokn, aby nie przybyło 
kilka nowych ulic i to ulic zupełnie, że tak po­
wiemy, europejskich, zabudowanych porządnie, ro­
biących wrażenie wielkiego miasta. Lwów zresztą 
cały, w porównaniu np. z Krakowem, pod wzglę­
dem szerokości i piękności ulic jest wogóle bar­
dziej europejskim. We Lwowie nie znajdziemy, 
a przynajmniej bardzo mało, ulic tak wąskich, jak 
Grodzka albo Floryańska w Krakowie. Ulice, sta­
nowiące główne arterye ruchu we Lwowie —  są 
przedewszystkiem szerokie, tak, że mogą po nich 
swobodnie kursować tramwaje, nie tamując bynaj­
mniej ruchu dorożek ani pieszych, co w Krakowie 
na najszerszych nawet ulicach srodze się nieraz 
daje odczuwać.

Nowe ulice we Lwowie zbudowane są wspa­
niale i z czasem stanowić bęlą najpiękniejsze uli­
ce Lwiego grodu. Powstają one na gruntach, do­
tychczas pustych, przez co Lwów zyskuje ogrom­
nie, bo rozszerza się co do wielkości.

Z kilkunastu ulic, jakie powstały w tym roku, 
podajemy w dzisiejszym numerze fotografie dwu 
większych. Jedna rycina przedstawia zabudowania 
na końcu nowopowstałej ulicy, na gruntach Silber­
steina. Nie jest to jeszcze ulica zupełnie zabudo­
wana. Obecnie kończą dopiero budowę kilku do­
mów; niema jeszcze braku, ani chodnika, który — 
jak się zdaje — będzie dopiero w lecie, gdyż 
magistrat nasz dosyć energicznie zabiera się do 
brukowania nowych ulic. . Domy są przeważnie 
dwupiętrowe, z wysokim parterem i porządnymi 
suterynami, dowód, że w budowie przestrzegano 
dosyć pilnie najprostszych zasad hygieny.

Druga rycina przedstawia nowopowstałą w tym 
roku ulicę Andrzeja Gołąba. Ulica to więcej już 
wykończona — pod względem sposobu zabudowań 
podobna do poprzedniej. Jeszcze jeden dom kończy 
się budować, ale już chodnik jest gotowy i oświe­
tlenie wprowadzone.

Obie ulice — z których zdjęcia zamieszczamy 
obok -  przedstawiają się na ogół bardzo ładnie. 
Mieszkania w nowych domach są duże, jasne, okna 
wielkie, klatki schodowe obszerne i widne. Powsta-
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Nie wszystkim może wiadomo, że papież Pius IX 
po utracie świeckiej władzy i państwa kościelne­
go w r. 1870 -  ograniczony terytoryalnie do mi­
nimum, składającego się z kilkunastu pałaców, ba­
zyliki św. Piotra i kompleksu wspaniałych ogro­
dów — uczuł się do tego stopnia pokrzywdzonym 
i ukróconym w swych prawach, iż ogłosił się za 
więźnia stanu i postanowił w imieniu własnem, 
jak i swych następców, nie opuszczać nigdy miej­
sca swojej „niewoli Zasadzie tej pozostał wier­
nym następca jego Leon XIII. a spodziewano się 
również, że wytrwa w tem postanowieniu i obecna 
głowa Kośęioła Pius X. Rachuby te zawiodły. Pa­
pież prócz tego, że jest dobrym, wierzącym kato­
likiem. jest kochającym ojczyznę swą synem, a za­
razem człowiekiem trzeźwo na rzeczy się patrzą­
cym. Wie on dobrze, że na żadną zewnętrzną do­

raźną interwencyę w celu odzyskania świeckiej 
władzy papiestwa liczyć nie może — a jako dobry 
patryota wie również dobrze, że w całości teryto- 
ryalnej i w jedności rządu zbawienie ojczyzny po­
lega. Zerwał więc z ambitnem a bezużytecznem 
manifestowaniem swojej niewoli — i postanowił 
wyjeżdżać poza Watykan, gdy mu tylko będzie 
potrzeba. Pierwszy taki wyjazd odbył papież nie­
dawno do Lourdes pod Rzymem, słynnem podobnie 
jak Lourdes francuskie miejscem cudów. Niektórzy 
politycy upatrują w tem symboliczne znaczenie — 
że papież nie chce dalszej moralnej wojnyz Włochami.

Rycina nasza przedstawia galową karocę pa­
pieską z Ojcem św. — a obok, odpowiednią cere­
moniałowi asystę. Jest to historyczny być może 
w przyszłości pojazd, w którym papież odbył pier­
wszą wycieczkę poza obręb Waty kann.

nie nowych u- 
lic przyjęte zo­
stało przez
wszystkich z 
zadowolenie m, 
bo mieszkania, 
za które teraz 
musiano płacić 
wysokie czyn­
sze, muszą
spaść w cenie. 
A w dzisiej­
szych ciężkich 
czasach jest to 
okoliczność, z 
którą się bar­
dzo liczyć trze­
ba.


